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Burze. 


Burza, która onegdaj szalała ponad całą Gali- 
суа, wyrządziła znaczne szkody, stczególniej na 
Podhalu. 

W Juseczynie pod Zywcam, jak już donieśliśmy, 
były Loene ofiary w ludełach. W innych okoli- 
cach nieszczęście obeszło się bez wypadków. Poto- 
kl i rzeki górskie wezbrały ogromnie silnie. Ra- 
ha ea Mszaną dolną podniosła się tak znacznie, 
że podmuliła most i tor kolejowy; rach wstrzyma- 
no, wieczornego pociągu, przychodzącego о gadsi- 
mie 7-ej do Chabówki, nie przepuszcsono, zarzą- 
dzone natychmiast odpowiednie środki хагайеге 
1 prawdopodobnie komunikacya dziś rano została 
na nawo podjęta. 

Skawa między Skawiną a Radzissowem waku- 
tek ulewnego deszczu w nocy ze Środy na cewar- 
tek podniosła się tak wysoko, ża zalała tor kole- 
jowy, a pociągi, idące к Krakowa do Zakopanego, 
przesuwały się w wodzie, mając koła wozów do 
połowy w niej ranurzone. Po południu woda po- 
częła opadać, poniżej nasypu kolejowego. Ruchu 
nie przerwano. 

Nawałnica deszczowa aralała silnie w Pieni- 
nach. Na szlaku Krościsnko-Nowy Targ woda za- 
graża zerwaniem tartaku i uniesieniem złożonych 
tam kloców ; wieś Harklowa pod Nowym Targiem 

położone nad samym brzegiem górskiej rzeki, 
przez diogi czas była w obawie, by Dunajec, tak 
jak to było w rokn 1893, nie zalał wprost całej 
wloski. 

Przejmujące grozą sceny rozgrywały się na 
drodza к Nowego Targu do Chabówki. Wezoraj 
odbywał się odpust w Ludźmiersu koło Poronina, 
na który zjechali się pątnicy, przewaźnie wło- 
ścianki, » odległych stron, nawet z pod Sącza. 
Pętniezki, nia mogąc wrachć pieszo, postanowiły 
wracać koleją; w drodze dowiedziały się a kata- 
stofe pod Mszaną dolną і przerwaniu ruchu; po- 
zbawiona grosza, lamentowały i łkały rospaczli- 
wie, nia wiedząc, jak do domu się dostać. 

Burza ssaleć miała również w okolicach Prze- 
myśla i Dobromila, gdzie spadł silny grad 1 znise- 
czył bardzo dojrzewające zboża. 

W powiecie stanisławowskim onegdaj гапо na- 
wiedziła hurza z gromami i gradem wsie: Wol- 
czyniec, gdzie spaliła się stodoła, Uzin, gdzie pio- 
run spalił dwie chaty i zabił kobietę, Podłuż, 
gdzie od pioruna padła włościanka 1 klika sztuk 
bydła. 

Donoszą = Żywca, że doliczono вів 29 ofiar 
w шаніаећ. Fale zabrały 46 budynków і 36 sztuk 
bydła. Katastrofę spowodowało oberwanie się 
chmory, które w wąskim wąwozie nieznacznego 
zazwyczaj potoku Juszezynki spiętrzyło ogromne 
masy wody. Skutkiem słlnego spadu wwozu, wo- 
dy te z łoskotem уву się w dół ku Sole, do 
której uchodzi Juszczynka ! wypełniły dna doliny, 


Żyd wieczny tułacz 


497 według Kugoniussa Bua, 
epracewal Walory Темісіі, 
Cigg dalszy. 

Kamienisra, ochłonąwasy z pierwszego wraże- 
nia i mimowolnego podsiwn, postąpił krok do Ga- 
bryela 1 zawołał ; 

— Niema Hitośct dla zatruwacza |... potreebny 
nam jest... wydać go nami... bo, jeżeli nie, ааш} 
go weźmiemy... 

— Ову (PE LA się! moi bracia ?... 
odpowiedział Gabryel — к tego kościoła... miej 
tego miejsca... miejsca ucieczki... dla każdego, kto 
jest prześladowany |... 

— My ERAT Od naszego satruwacza choć- 
by к ойагев! — odpowiedzlał grubijańsko kamie- 
niarz — tak, więc oddać ро nam. 

— Moi bracia, posłuchajcie mię... 
Gabryel, wyciągając do niego ręce. 


— мері | 


UBRANIA GOTOWE . Zwiazek 


własnego, krajowego wyrobu 


taniej niż 00216110218] 


na której sboczach stało kilka zagród. — Po dro- 
dze woda zabrała znaczny zapas ściętego drzewa, 
rzuciła ja o Ściany chat i stodół, które к trea- 
skiem гппеѓу í w jednej chwili spłonęły wrae тё 
wszystkimi i wszystkiem, co była wewnątrz. Sta- 
ło się to z tak przerażającą szybkością, że mie- 
szkańcy pobliskich domów, którzy na pierwszy 
huk pospieszyli nad brzeg potoku, зашт zdołali 
zbiedz na dół, dzieło zniszczenia było już doko- 
nane. Starosta żywiecki, dr Stanisław Pobr, wy- 
jechał natychmiast na miejsce katastrofy. Dotych- 
ceas rozpoznano 20 trupów. 


Z Trzciany koła Bochni piszą nam: 16 go 
Ирев, we cewartek, straszna powódź nawiedelia 
wała: Trzcianę, Łąkię dolną, Glinik, Wiernszyce 
i Łapanów. О godzinie 630 rano nadtiągnęly 
chmury od zachodu i pokryły całe niebo, tylko 
błyskawica przedsierały gęstą ich oponę. Ca chwila 
rozlegały się gremoty, wresecle longt gwałtowny 
deszcz | padał bez przerwy do godziny 10 rano. 
О godz. druglej popoładniu powtórzyła się druga 
bursa в grzmotami. Piorun spalił zabudowania 
chłopskie w sąsiedniej wiosce Łąkcie dolnej. Na 
miejsce wypadku wyruszyła straż ochotnicza z 
"Trzciany pod komendą nacsełnika p. Jana Ryby. 
Straż przejechała przez most na rzece Stradomce 
już prawie zalany wodą, która w gwałtowny spo- 
sób przyhierała. Po drugiej stronie rzeki straż 
zualazła się w wielkim niebezpieczeństwie, gdyż 
woda, przerywając wał, rozlewała się gościńcem 
tak wielka, że straż nie mogła przejechać, ani w 
stronę ognia, ani g powrotem, gdyż w kilka mi- 
nut potem, jak straż przezeń przejachała, woda 
most ten zabrała. Był to most nowy, przed 2 laty 
wybudowany. Dzięki odwadze jedynie deielni stra- 
żacy s narażeniem własnego życia przedostali się 
w stronę ognia, który w godzinę został ugaszony. 
Ponieważ wada zabrała mosty, straż wróciła да 
Trzelany drogą przeszło dwudziesto kilometrową 
podczaa największej burzy i piorunów. - 


ree NZ 


Zamordowanie żandarma, 


Tajemnicze в s wielkę dzikością dokonane mor- 
deratwo, którego ofisrą padł żandarm Moroa na 
polach biereanowskich, poczyna się powoll wy- 
świetlać. 


W tej sprawie piszą паш + Blerzanowa: 


Zaginiony żandarm. 

Żandarm Eugeniusz Moros, z posternnku w Bierza- 
nowie wyszedłazy na patrol nocny wleczaram 11 bm., 
ше powrócił do koszar. Fakt ten zaniepokoił aczywi- 
ście komendanta posterunku i kolegów, którzy niezwło- 
cznie rozpoczęli poszukiwania — jednakowoż bez re- 
zultato. Zbadano jedynie, że zaginiony Żandarm zamel- 
баты się stosownie do Inatrakcyi n wójtów tych gmin, 

w których miał patrol — potem wszelki ślad zaginął. 


— Preez! — zawołał kamieniarz. — Zatra- 
ды, ukrywa się w kosciele.. wejdźmy da ko- 
ciota. 

— Так... tak! — krzyczała thiszera, "R 
gmięta znowu gwałtownością tego nędenika — 
pretz, mniehn |... 

— Ont się znają | 

— Jeżeli jeszcze znajdą się obrońcy zatruwa- 
ву, хоната. się i z nimi... 

— A ja wam drogę pokażę! 

To mówiąc, kamieniarz, a za nim Cebole i 
‚ pewna liczba gotowych na wszystko ludzi, postą- 
pili ku Gebryelowi. 

Misyonarz, widząc jak od kilku chwil powię- 
Кака się zaciekłość ludu, osądził na co się zanosi; 
‚ prędko się eofuąwszy do kościeła, zdołał, pomi- 
mo naterczywości napastników, utrzymać drzwi 
prawie pomii 1 zabarykadować је jak mógł 
najlepiej ға pomocą drewnianego drąga, którego 
jeden koniec oparł o kamienną posadzkę, a drugi 
0 drzwi; przy takiem podparcin mogły się drzwi 
trsymać przez kilka minnt. 

Podpierając drewi, wołał Gabryel na pana 
d'Aigrigny : 


sprzedaje 


Zanlepokojenie wzrosło, gdy Moros i na następną noc 
nie wzócił. 
Gublono alg w przypuazczeniach, Пе że Żandarm 
Moros był nieposzlakowanej konduity, poważny, пів ma- 
Jący znajomości, ami stowuneczków z kobietami, a tem 
1umem prywatnem awojem życiem nie mógł dawać ża- 
dnych powadów do zemsty. 
Ręka trupa w ziemniakach. 

Dnia 13, a więć niemal w dwa dni później, pewna 
gospodyni z Bierzanowa, idąc do żniwa | przechodząc 
przez pole ziemniaczane, zobaczyła sterczącą na polu 
ręką. W przekonanin, że jakiś pijak ułożył а w bro- 
śdzie, podeazła bliżej i szarpnęła za rękę. Z przeraże- 
niem apostrzegła, że w hruździe leża? trup, strasznie 
pokaleczony, w mundorze żandarmskim. 

Bestyalskie morderstwo. 

Gospodyni dala znać żandarmerył o zbrodni. Na 
mlejsca poupieszyła natychmiast komisya aqdowo-lekar- 
ska z sędzią drem Leopoldom Krzyżanowskim z Wie- 
liczki na czela. 

Stwierdzono, iż zamordowany jest posznkiwanym 
żandarmem Morozem. Zwłoki leżały w odległości 30 
kroków od drogi dojazdowąj do dworca w Blerzanowie; 
ponieważ jednak nie znaleziono przy zwłokach kałaży 
krwi, a nadto ułożenia zwłok wskazywało, że mordercy, 
dokonawazy zbrodni, ciało ofiary przenieśli i ukryli w 
Ъго#йліе wśród gęatej 1 wysokiej naci zlemniaczanej, 
poczęte aznkać w pobliżn właściwego шіејеса czynn. 
Poszukiwania te ulebawem doprowadziły do сеп, gdyż 
w rowle przydrożnym zualazione ślady walki, a mla- 
nowieie zdeptaną trawą i dużą kalażę krwi. W pobli- 
ża zwłok odzznkano karabin żandarma z bagnótem. 

Zwłoki żandarma były pokałeczona w straszliwy 
apoaób. Na głowie rozległa rana tłaczona; prócz tago 
na ciele 14 ran kłutych i ciężych, z tych trzy śmier- 
talne, bo przecinająca tętnice. Rana na udzie przeci- 
nająca rgtnieg udową była głęboka 1 uzeroka na kilka- 
maścle centymetrów. 

Hełm, pognieciony i załamany w КЕП miejaesch, 
znaleziono obok zwłok. 

"Trzy гапу Śmiertelne musiały być zadane alko no 
саш rzeźnickim albo hagnatam, bo tak atra- 
sznych apuatoazeń nie apowodowałyby nrazy ostrzem 
seyzoryka lub zwykłego noża. 

Przyczyna i sprawcy mordu. 

Wadreżone natychmiast na miejscu czynu energiczna 
dochodzenia przez sędziego Krzyżanowakiega na- 
prowadziły wkrótce komisyg śledczą na ślad sprawców. 
Przy zamordowanym znaleziono notes, w którym była 
notatka, świadcząca o tem, iż Moros w nocy z 11 
na 12 bm. w karczmie Rżąca spisywał protokół 
z kilku awauturnikami z powodu ekaensów nocnych. 
podstawie tej notatki powzięto pierwaze podejrze- 
пів, które ostatacznia doprowadziły do aresztowania 9 
podejrzanych, mianowicie jednego gospodarza i ośmiu 
parobków, między nimi dwn synów wójta z Rżąki, oraz 
naprowadziły na ślad żołnierza, który bawił w tym 
czasie na urłepie w Rżąca. 

Prawdopodobny przebieg zbradni był następujący: 
Żandarm Moros, po eplssnin protokolo z awantornika- 


N 


| — Uciekaj, panie... neiekaj przez zakrystyę, 
bo inne drzwi są pozamykane... 

D'Aigrigny, znękany, ne siłach osłabiony, gi- 
mnym potem oblany, czując, że mu sił braknie i 
sądząc że już jest w bezpiecznem miejscu, rzucił 
się na krzesło, wpół omdlały. 

Na głos Gabryola, d Aigrigny ledwie się pod- 
nieść zdołał i chwiejącym krokiem dążył do chó- 
ru, kratę od reszty kościoła oddsielonego. 

— Prędko, mój panie... — dodał Gabryel ze 
strachem, trzymając wszystkiemi siłami drzwi, do 
których gmin szturmował — śpiesz się, mój pa- 
пів!... Dis Boga, śpiesz się!... za kilka minut jut 
Ђейеіе харбіпо... — Potem misyonarz dodał к ror- 
расид. — A tu być samemu... samemu, dla wstrzy- 
mania napaści tych rosszalałych... 

I w rzeczy samej był on sam jeden tylko. 

Na pierwszy odgłos napadu, trzech czy cete- 
reth ludzi keścielnych znalasło się w kościele; 
lecz ci, przerażeni, przypomniawszy sobia wypad- 
ki w arcybiskupstwie 1 0 św. Germana, uciekli 
przez zskrystyę i drzwi za sobą zamknęli, przez 
бо pozbawili Gabrysia i pana d'Algrigny sposobu 
nelecski. 

| теш А оо са А МЕ ОЕ СИРТИНИ БАК: л schylony z boleści, słuchając we- 


mi w karczmie w Rżąca, nda? się drogą od Rżąki do 
Bierzanowa. Awantarnicy zaś oblegli szybko cmentarz 
hierzanowski, zaatąpiji żandarmowi z przodu drogę, na- 
padli nań znlenacka, ogłuazyli go uderzeniem w głową 
i zawlekli do rowu, gdzie dokonali morderstwa. 
Szumowiny podmiejskie i wiejskie. 

Okollea Podgórza i Wieliczki niepokojone są przez 
liczne handy awanturników, spędzających noca 
w szynkach і karezmach przydrożnych. 

Krytycznej nocy napadli, prawdopodobnie cisami 
sprawcy, na pawnego gospodarza, przejeżdżającego dro- 
gą przez Bierzanów. Również wracający w nocy z Kra- 
kowa do Wieliczki skarżą się na napaści ze strony 
awanturniczych parobczaków, rzneanie kamieni do po- 
wozów, zatrzymywanie koni itd. Podczas aresztowania 
aprawców przyszło w Rżące do skacesów, 
gdyż 'ndność sprzeciwiła się aresztowaniu 1 Jedynie 
dzięki wielkiemu taktowi komendanta poaterunkn žan- 
darmeryi і interwanlujących żandarmów nia przyszło 
do rozlewa krwi. 


Kupcy z Poznańskiego 


w Krakowie. 


Wezoraj po południu o gode. 5 przybyła do 
Krakowa wycieczka kupców 1 młodzieży handlowej 
z Pornańskiego w liczbie 60 osób, w czem kilku 
pań. Organizatorem wycieczki był przewodniczący 
Towarz. młodzieży kupieckiej w Poznaniu p. Sło- 
miński. — W skład wycieczki wchodzili kupcy 
i młodzież ғ Posnania (19), Gniezna (1), Torunia 
(1), Тгкешезкпа (3), Bnina (1), Łopienna (1), 
Strzelna (3), Środy (9), Wągrówca (6), Gostynia 
(3), Wschowa (1) oraz kupcy re Śląska górnego. 

Na dworcu oczekiwali przybycia wycieczki 
z ramienia Stowi azenia kupców 1 młodzieży 
handlowej prezes radca Porębski i wiceprezes p. 
Schiller z gronem handlowej młodzteży, к ramie- 
nia Związku turystycznego radca Ponikło i рге- 
zydyum sekcyi wycieczek ludowych. — Gromkimi 
okrzykami powitano Poznaniaków, poczem na pa- 
ronie powitał ich serdeczną przemową radca Po- 
rębski, zaznaczając, ża wycieczka ta jest niejaka 
zadatkiem nawiązania szczerych węzłów między 
kupiectwam | młodzieżą handlową krakowską, a 
poznańską. Jako prezes Stow. kupców i młodzieży 
handlowej zaprosił radca Porębski wszystkich wy- 
cieczkowców do Stowarzyszenia na wspólną bie- 
stadę. Po powitaniu wycieczkowcy udali się е pree- 
wodnikami na kwatery, część do hotelu Central- 
nego, część da hotelu „,Wiktorya*. 

Przyjęcie w Stow. kupców i młodzieży handlowej. 

Wieczorem o godz. 8 w pięknie udakorowanej sali 
Stow. kupeów 1 młodzieży handlowej przy nl. Wolskiej 
zebrali się wszyscy Poznaniacy. U wajfcia przyjmowali 
przybywających radca Porgbaki i pp. Schiller i Dutkie- 
wicz w otoczeniu kupców i młodzieży handlowej kra- 
kowsklej. Po godz. 8 zasiadło do auto zastawionych 


zwania Głabryela 1 trzymając się krzeseł, jakie 
po drodze napotkał, napróżno usiłował dostać się 
za kratę do chóru... Kilka kroków zrobiwsey, osła- 
Мову na siłach, przelękniony, zachwiał się na по- 
gach 1 upadł bez przytomności. 

W tej chwili właśnie Gabryel, pomimo nad- 
zwyczajnej energii, z jaką trzymał drzwi, pragnąc 
ocalić pang d'Aigrigny, spostrzegł, że jus się 
chwieją, wypierane siłą napastników 1 że pewno 
wreszcie natąpią. 

Obejrzawszy się wtedy, dla zobaczenia, cry 
przynajmniej tymczasem uciekający schronił mię 
za kraty, Gabryel zdumiał się 1 przeląkł, wl- 
dząc go leżącego bes ruchu kilka kroków od 
chórn... 

Орше! na pół złamane drzwi i przybiedz do 
«ашро 1 bez ruchu leżącego pana d'Aigrigny, 
podnieść ga 1 zawlec za kraty... było czynem 
Gabryela szybkim, jak myśl, zamknął bowiem 
kratę właśnie w chwili, kiedy kamłeniarz xe 
ЖЕМ bandą, drzwi wyłamawszy, wpadli do ko- 
jeloła. 


Dalszy ciąg nantąpi. 


Zwiazek katol. krawców 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


MY Pierwszorzędny zakład krawiecki ва zamówienia “ШШ 


atołów okoła 150 osób. Nnutąpiły wzajemne poznawania 
aig, wzajemne udzielania sobia informacyj і w kilka 
minnt po rozpoczęciu biesiady w sali zapanował już 
wysoce sympatyczny, nzczery, niekrępowany nastrój, 
Szereg toastów rozpoczął wiceprezes Stow. p. Sehil- 
ler, który imieniem Stow. powitał gości z pod pro- 
skiego zaboru 1 wzniósł toast ва cześć Wielkopolan. 
W odpowiedzi przemówił przewodniczący wycieczki pre- 
ze Słomiński. Zaznaczył on, ża knpiectwo polskie 
w zaborze pruskim, będące jedyną ostoją impulsywnego 
życia narodowego, bo Polacy w Prnslech odeiąci їз od 
urzędów, stol na granele polskim i katolickim, Im bar- 
dziej Prusak naród nasz będzie prześladował, tem sil- 
niej knpcy strzedz będą obowiązków swoich jako Pola- 
ków i polskich kupców. То mogę wam przyrzee — 
mówił p. Słomiński — że pod względem narodowym 
kupiectwo polskie w poznańskiem moża uproatać wyma- 
gamiom trzech zaborów. Mowea podziękował za serde- 
юле przyjęcie, jakie Poznaniaków w Krakowie spotka- 
10, za możność i uposohność zbratonia się 1 wzniósł 
това na cześć Stow, kupców i mlodzieży handlowej 
w ręce radcy Porębakiego. Chór, pod batntą p. Bursy, 
znanego i w Poznańskiem cenionego śpiewaka, odśpiewał 
„Jeszcze Polska nia zglnęła", nagrodzony burzą okla- 
uków, a następnie „Z dymem pożarów“. Nawiązując 
do ostatnich słów tej pieśni: „my już bez akargi nie 
znamy śplawn* — zabrał glou p. Stanislaw Webar 
z Poznania, podnosząc, ża wowa te dobrze się atomują 
do Wielkopolan, wychowanych od mładości w walca 
z germanizmam, Walka ta jednak ma awoje dobre 
skutki, Ona nauczyła Poznaniaków, że pozbyli wię de- 
klamacyj, frazesów i pozorów, в zakasali rękawy і w 
czynów uderzyli stal. Ci, со ро пав przyjdą, muszą 
powiedzieć, żeśmy spełnili awój obowiązek. My młodzi — 
mówił p. Weber, zwracając się do Krakowian — po- 
dejmy sobia dłonie, bo obowiązki wobec narodn mamy 
jednakowe pod wszystkimi zaborami: musimy iść drogą 
atrowej pracy, mieć na oku interes apołaczeństwa і in- 
teren narodowy. A ża podwaliną knpiectwa jest prze- 
шуй, mowea wzntóśł okrzyk : „Niech żyje пай? własny, 
nasz polski przemysł!" Gromklmi oklaskami nagrodzo- 
na to dziarskie, jędrne przemówienie, a chór młodzieży 
handlowej zagrzmiał jakby w odpowiedzi dumnem: 
„Choć burza huczy w koło nas!“ 


Następnie p. Schiller pił toast na czeńć zbra- 
tania sig kupiectwa z Poznańskiego i z Galleyl. Dą- 
żyć musimy da tego — mówił p. Sahiller — abyśmy 
nie rózróżniałi Galicyan i Poznańczyków, ale byśmy 
razem wazyecy byli tylko synami jednej matki. Dążyć 
musimy do tego, aby piama polskie kupieckie z Po- 
znafńskiego rozpowazechniły się п пав, a nasze w Po- 
znańskiem, Następnie p. Kowalski w pięknem wier- 
azowanem przemówieniu wzniósł zdrowie Wielkopolan, 
а chór odśpiewał „Niech żyją”. 


Wśród bardzo sympatycznego nastroju wygłosił p. 
Lipiński ze Strzelna dowcipny wleraz: „Skąd sig 
wziął Niemiec na polukiej ziemi“ — poczem р. Schl1- 
ler wzniósł staropolski toaat: „Kochajmy вів!“ — 
zaznacznjąc, że ułowa ta, których się dzisiaj naduży- 
wa, płyną tataj za szczerego serca | w sercach pozo- 
stang. Ро odśpiawanin przez chór: „Jeszcza nie zgi- 
ngłaś — p. Sehiller mówił dalej, że w Galicyi 
przydałby віє па naa młat, któryby w naszą cupałość nde- 
rzył. Nanczyłby on nas samoobrony, tak u naa potrzebnej, 
bo jak dalej pójdzie tak, jak dotąd, to Kraków prze- 
atante hyé gradem polskim, ale przejdzie w inne ręce. 
Wobec prześladowań, na jakie Корсу polscy w Poznań- 
akiem аӊ narażeni, mawez wzniósł toast: „Mężnijcie!*, 
poczem radca Poręhski. nawląznjąc do słów o zbra- 
taniu wig, zaznaczył, że na dowód, iż krakowscy knpcy 
i młodzież handlowa пів zapomni o Poznaniakach, 
młodzież ta złoży im wkrótce odwiedziny, w Pozos- 
nin, na co z piersi wszystkich gości wyrwał яіе okrzyk: 
„Proaimy!*. — Dalej p. Stanisław Porębski, syn 
prezesa, wzniósł imieniem młodzieży handlowej kra- 
kowskiej zdrowia młodzieży handlowej poznańskiej, 
paczam p. Wawrzyniec Hoffmann ze Środy, dzię- 
kując Krakowianom za przyjęcie, wzniósł toaat na cześć 
radcy Porębskiego i p. Schillera. Toasty przegradzał 
śpiewem doskonale zeńpiewany chór, który przyczynił 
sig do uświetnienia przyjęcia, zarówno doskonałem wy- 
konaniam, jako też trafnością wyboru wykonywanych 
utworów. P. Schiller павќврпів skreślił dzieje 
Stowarzyszenia kupeów | młodzieży handlowej i pod- 
niósłazy zasługi prezesa Porębskiego około roz- 
woju tego Stowarzyszenia, wzniół tomat na jego 
czeńó, па który wuzyscy obecni odpowiedzieli go- 
rącem „Niech żyje!*. — Reprezentant kupeów ślą- 
akich р, Dokawicz zaznaczył, że kupcy śląscy za- 
wdzięczeją swoją siłę odporną przeciw nawałowi niem- 
«гуту wpływowi Poznania, a głównie Krakowa i wniósł 
do kupców krakowskich prośbę, aby i nadal tak Śłą- 
zaków kochali, jak dotychozas. — Р. Słomiński 
podniósł jako hasla kupeów nówiadomienie, oszczędność 
i wstrzemięźliwość i wzywał do przestrzegania tych 
hasel. Zdrowie Polonii amerykańskiej wzniósł przybyły 
z wycieczką Poznaniak p. Stan z Chleago, poczem 
p. Słomlńuki uerdecanem „Bóg zapłać“ podzięko- 
wał jeszcze raz za przyjęcie i goście zaczęli aig roz. 
chodzić. Była już godzina 1 po północy. 


Wkońcu p. Schiller zapro? wybitniejszych 
kupców z wycleczki na dzisiaj wieczorem na konfa- 
reneyg, której przedmiotem będą obrady nad zawiąza- 
niem stoannków handlowych miądzy Galicyą a Poznań- 
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skiem. — Gościa wielkopalicy па odchodnem wpiuali 
aig wszysey do kwięgi pamiątkowej Stowarzyszenia. 

Dzisiaj rozpoczęli goście Wlelkopolacy szczegółowa 
zwiedzanie zabytków i pamiątek Krakowa. Opiekę nad 
wycieczką objął kraj. Związek turystyczny. 


ТШШ ЛҮҮ? 


Praga. W sobotę po południu nastąpiło zamk- 
nięcje zjazdu w Pradze. Dodatkowo wybrano dziś 
do komitetu zjardowego Czechów: dra Czernego 
jako członka, dra Scheinera jako zastępcę. — Dr 
Kramarz zaproponował, aby następny ejazd w Pra- 
dza odbył się na wiosnę roku 1909. Propozy- 
суе tę nehwalono. 

Del. Korablew zaproponował utworzenie komi- 
tetu slawistów, którzyby opracowali broszury о na- 
rodach słowiańskich. 

Następnie dr Kramarz zamknął obrady ejasdu 
życzeniem, aby każdemn narodowi słowiańskiemu 
przez samych Słowian przyznane zostało prawo 
rozwoju narodowego i kulturalnego. 

Rezolucya polsko-rosyjska Krassowskiego. 

Del. Krassowskij w dłuższem przemówie- 
niu uzasadniał następującą rezalucyg: 

„Zjazd przygotowawczy w Pradze nznaje ży- 
wotność 1 owocność idel ogólno-słowisńskiego ebli- 
żenia; uxnaje, że niezbędne usunięcie nie- 
zgody 1 nieporozumień między віо- 
wisńskiemi narodami, może być jedynie 
osiągnięte przez powszechne nznanie 
1 zastosowanie zasad równouprawnie- 
nia i swobodnego rozwoju przez ka- 
żdy naród w jego naradowej 1 kultu- 
ralnej odrębności I właściwości". 

Deklaracya Dmowskiego. 

Imieniem Polaków oświadczył Dmows ki z 
Razolucyę rosyjską polscy delegaci pochwalają ; 
widzą w niej krok, który niewątpliwie ożywiać 
będzie przedstawicieli ruchu słowiańskiego w Ro- 


syi. — My nie występujemy przeciwka pań- 
atwu, ale przeciw systemowi w niem panu- 
jącemu. 


Jednocześnie doskonale rozumiemy, że mosimy 
stać na stanowisku przynależności do 
Rosyi 1 jago podstaw państwowych. 
Zjazd dąży do zjednoczenia wszystkich sił sło- 
wiańskich; zgromadzeni tu i w przyszłości posta- 
wią sobie ohowiązek pracy: po pierwsze dla 
wspólnego dobra, po drugie dla zdobycia na- 
rodowego rozwoju tam, gdzie tego teraz 
niema. 

Р. Konie (= Warszawy) oświaderył: W Zło- 
tej Pradze zebrali się nie ambasadorzy państwowi, 
lesz wolni przedstawiciele ludów słowiańskich pa 
raż pierwszy w dziejach ludzkości i zawarli przy- 
mierze. 

Wielkie wrażenie wywołała mowa Bułgara 
Bobezewa, który powiedział: Wiek dwudziesty 
jest wiekiem sławiańskim, słowiań- 
skiej prewdy, swobody miłości i po- 
rządku 

Następnie obrady zamknięta. : 

Prega. Dr Kramarz zsprosił delegatów rosyj- 
skich do siebie na naradę w sprawie polsko-ra- 
syjskiego zbliżenia. 


Z opery Iwowskiej. 


Tydzień ubiegły nie przyniósł zwolennikom 
opery lwowskiej żadnych nowości lub wenowień, 
przedstawiając tylko w niektórych рагіувећ świe- 
зе siły, przewaźnie próbujące nowych wzlotów. 
Jednym z najbardziej interesujących był występ 
p. Hendriehównej w рагіуі Mimi w „Cyganeryi*. 
Doskonała artystka odtworzyła partyę tą к rze- 
telnym powodzeniem, dając postaci nieszczęśliwej 
hafciarki wiele wdzięku, zaś część wokalną wyko- 
nując z wytworną starannością. — Pna Hendri- 
chówna od ezasu zeszłorocznych występów u naa, 
poczyniła wielkie postępy w technice śpiawaczej, 
pracując z powodzeniem nad pogłębieniem i za0- 
okrągieniem dźwięku, szczególniej w górnych po- 
zycyach, niekiedy na niekorzyść wymowy, której 
jasność і plastyka będzie dalszem staraniem. Ро 
za party Mini, słuchaliśmy z prawdziwą saty- 
sfekcyą występu p. Hendrich w partyi Neddy, 
którą odtwarza przewybornie. 

Z sympatycsnem zaciokawieniem śledzą melo- 
mani krakowscy, rozwój obiecującego talentu nej- 
młodszej ze śpiewaczek w ensemblu lwowskim 
р. Dębickiej. — Młedociana artystka, stawiając 
pierwsza kroki w partyi Micaeli, ujęła audyto- 
тупп pełną wdzięku grą sceniczną, а przede- 
wszystkiem pięknym materyałam głosowym. — 
W ubiegłym tygodniu występując powtórnie w 
pertył Antonii w „Opowieściach Hofmanna“ oraz 
w partył Hanny za „Strasznega dworu“, dowio- 
dia postępu w rozwojn pięknego talento śpiewa- 
tzego i zdolności sceniernych, mogła swobodniej 
rozwinąć piękny materyał głosowy i zaprezento- 
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wać go к najlepszej strony. Żałować należy, iż 
młodej artystee nie powierzono partyi tytułowej 
w zapowiedzianej na przyszły tydzień Halee, w 
której to partyi debiutowała p. Dębicka z powo- 
dzeniem wa Lwowie. 

W ostatniem przedatawieniu „Opowieści Hof- 
таппа“ śpiewała w pierwszych dwóch aktach p. 
Miłowska — a Śpiewała bardzo pięknie, tak, iż 
ulepodobna oprzeć się pokusie zapytanis, dlacze- 
go artystka ta nia pokusiła się o odtworzenie 
i trzeciej postaci. P. Miłowska, pięknie odśpie- 
wang partyą Mussety z „Cyganeryi* dała dowód, 
iż poważniejsze zadania śpiewacze umie trakować 
z należytą miarą. 

P. Lachowska, o której talencie miałem spo- 
aobność mówić z powodn doskonałego odtworze- 
nia рагіуі tytułowej w „Овтшеріе“, zaśpiewała 
prześlicznie Lolę w „Cavałeryi" wybijając się za- 
równo doskonałe obmyślaną 1 przeprowadzoną grą, 
jak niemniej świetnem wolkalnem uposażeniem 
tej drobnintkiej partyi — na ezoło wykonawców. 
Niepodobna pominąć milczeniem artystycznych u- 
siłowań рай Markównej отав Łopatyńskiej — speł- 
niejących swe zadania z artystyczną miarą i wiel- 
kiem poczuciu estetyki śpiewaczej. 

Występy p. Łowczyńskiego przyczyniają się 
niemało do ożywienia sezonu. Mlody Krakowianin, 
darzony ogólną sympatyą, rozwija wobec publiez- 
mości, złożonej z samych przyjaciół, zasoby swego 
nieprzeciętnego talentu, dając odtwareanym przez 
stebie postaciom wiele życia 1 krasząc је staran- 
nie pod względem śpiewackim, wykonaniem par- 
tyi. — Zarówno doskonały jako Alfio, ujmuje dy- 
stynkcyą w śpiewie jako Stefan w Moniusekow- 
skim „Strasznym dworze”. 

Partye barytonowe ра p. Okońskim objął p. 
Zaremba, witany życzliwie na seenia przez kra- 
kowskieh swych zwolenników. Za partyę Stolnika 
W „Strasznym dworze“ zebrał zasłażone oklaski 
— podobnie jak 1 za partyę Canis w „Paja- 
each“. 

Jubiłenszowa setna przedstawienie „Wesołej 
wdówki* nie różniło się niceem od całego szere- 
gu przedatawień, w których nie kuszono się, poza 
kilkn koneeptami, o jakąkolwiek zmienę. Partyę 
Danity śpiewał po swojemu p. Solnicki, niezró- 
wnany jako tancerz wraz z p. Miłowską stawiają- 
tą partyę wesołej wdówki doskonała jedynie pod 
względem śpiewackim. Stanisław Bursa. 


„Radykali*. 


Znany poeta К. Laskowski ogłasza nastę- 
pujący satyryczny wierszyk, wyszydrający nasz 
narodowy indyferentyem ; 


Są różne klamstwa, mówiona, pisane, 
Którym historyk przyszłości wybaczy — 
Jeśli rozważy — ёо to dziś kłamane 

Nie mogła na świat wybiegnąć inaczej... 
Leez tego — nigdy z klamstwa nie oczyści, 
Kto rzekł; Polacy to... radykaliści | 


Му... radykali! ? 

Śmiech gryzący bocha! 
Frzebieżcie Polskę da ostatnich krańców ! 
My — z naszą dziwną wapaniałeścią ducha, 
My — z układnością iście metra tańców ! 
Му radykali ! 

-W ustach klątwy grzeszne, 
Takie to razem bolesne i źmletzne | 


Му... Tadykali! Gdzie? w czynach czy słowie ? 
Sto ówlee zapalcie, drngia uto pochodni, 

I idźcie szukać! Jeśli w jakiej głowie, 
Znajdziecie choćby wątek takiej zbrodni 

Jak radykalizm, gdzie о uwoje chodzi — 

To niech mnie matka wtórnie... Niemeem zrodzi ! 


Nasz radykalizm — to chleb w grzecznej dłoni, 
Którym kamienne cheemy odbić elosy, 

To wielkopański gest przy krwawej skroni — 
To kobiet wdowie rozpnazczone włosy... 

A jeńli czasem śpiewak „ rew!“ palnie 

Z bólu — to jaż jest arey-radykalnie! 


Tak... tak... to jug jast areyradykalizm, 

Gdy śplewka żachnia na rubasznej strunie | 

Albo — gdy jeszcze zdarzy alę fatalizm — 

I ktoś tam w odwet w garść po chłopaku aplanie! 
Na ogół — mamy tak dobrą naturę, 

Ża radykalnie wciąż... bierzemy w skórę! 


(о słychać w mieście? 


Kalandarzyk na wtarek. 

Teatr miejski: „Czar walca”, 

Teatr ludowy: Pierwszy wieczór Śmiechu. 

Kabaret polski w lokalu Zawilińskiega i Króla o godz. 
9 wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o р. 8 wiecz, 

Wczorajsza niedziela zaznaczyła się о naa nie- 
zwykłym upałem. W poładnie powietrze była takle 
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parne, ża wpromt chodzić nie było można. Więc też 
caly Kraków wyległ poza miasto. Park Jordana zapeł- 
ой się tyslączną publicznością, która pospieszyła na 
festyn Jordanowski, będący hołdem pamięci dla zmar- 
łego nłedawno filantropa. Zaroiły się Błonia, gdy na- 
raz o godz. 5 niebo powłokło się nagłe gęstą czernią 
chmur i nagle lung? rzęsisty deszcz, który rozpędził 
bawiących się na Błoniach i w Parku, ale padał nie- 
dłngo i choć trochę oczyścił atmosferę. Wieczorem 
niebo było znown zasłane ehmuramii od czasn do cza- 
su padał deszcz, który dzisiaj гапо pnścił nią na dobre, 
jednakże okoła godz, 10 ustał. 

Wisła opada coraz bardziej i powraca jnż do nor- 
malnego stanu. 

Racznicę zwycięstwa pod Grunwaldem uczcił 
wczoraj Kraków mroczystem nahożeństwem, które вів 
odbyło w kościele N. Р. Maryi. Мале ów, odprawił ka, 
Korzonklewicz, podniosła kazanie okolicznościowe wy- 
głosił ka, Janicki, W nabożeństwie wziął ndział dy- 
rektor magistratu p. Grodyński z urzędnikami, grono 
radców miejskich i liczna publiczność. Po nabożeństwie 
odśpiewano azereg pieśni religijno-patryctycznych. 

Z teatru miejskiego. W dziolejszej premierze 
rozgłośnej operetki Oskara Strausa „Czar walea*, blo- 
га udział panio Kasprowiczowa, Miłowska, Schupp oraz 
рр. Lelewiez, Krzewiński, Solnieki i Schmidt w głó- 
wuych rolach, Jutro, we wtorek, w „Czarze walca“ 
wystąpi pani Kliszewska 1 p. Miłosza, którzy w ope- 
тесе tej dublują role z panią Miłowską i Solniekim. 
„Czar walca“ granym będzie trzy dni z rzędn t. j. 
w poniedziałek, we wtorek i we środę, a następnie 
znów w piątek, w nobotą i w poniedziałek. Wa ezwar- 
tek daną będzia śliczna opera Pnecini'ego „Cygane- 
тув“ z udziałem pp. Hendrichównej, Miłowakiej, Łow- 
стућакіедо i Lndwiga, Zaremby i Jellńskiego. Na nie- 
dzielę zapowiada repertoar operę Moniuszki „Halka“ 
z panną Sołłohub. Januszem będzie tym razem p. Eu- 
dwig. W partyi Jontka wystąpi gościnule p. Łow- 
czyńaki. 

Z teatru ludowego. W sobotę i w niedzielę pod- 
czas wieczonych przedatawień rozbrzmiewał teatr ln- 
dowy co chwila huraganem oklasków. Publiczność ba- 
мПа się doskonale, repertuar przyniósł bowlem ро raz 
pierwszy prawdziwą krotochwilną bombę, naładowaną 
dowcipami i komicznemi sytnacyami p. t: „Mokra 
przygoda“, którą bardzo sprytnie przykroił da kra- 
kowskich stosunków dyrektor A. Poleński. Treść втёп- 
ki, wzięta z codziennego życia, przedstawia kamie- 
nieznika 1 jego lokatora, krawca, który z jednej atro- 
ny ma wadę, że nie lubi płacić czynazn, z drogiej je- 
пак strony jest nielada spryciarzem, bo пів tylko, że 
wytargował od kamienieznika bezpłatny pobyt w mie- 
szkanin przez rok cały i nowy garnitur, ale jeszcze 
alostrzenicę swoją Lalę żeni z jega synem. Rolę dowei- 
pnego krawca, z dużą swobodą i humorem grał p. Po- 
leński, jego ziestrzenieg p. Zielińska, ulubienica publi- 
ezności, a kamienicznika о rozstrojonych nerwach in- 
terpretował wyśmlenicle p. Kalinowski. Ote trójka, 
którą oklaskiwano gorąco za grę pełną humoru i ku- 
plety dostrojone znakomicie. Prócz tych, choć w mniej. 
szych rolach, wyróżnić należy za grę pp. Капаган, 
Sieniawaką, Limana i Cholewicza. Na со by się można 
pożalić, to na orkiestrę 56 p. p., która np. wczoraj, 
złożona przeważnie z młokonów, rzępoliła tak ohydnie, 
że wprost nezy trzeba było sobie zatykać; zwlaszcza 
akompaniament do śplewów tyle miaścił w aohia fał- 
szywyeh smyczków i dyskarmonijnych fletowych trelów, 
že się oczom 1 uszom wlerzyć nie chciała, aby tak 
grała karna i ówiczona mnzyka wojskowa. br. 

W sprawie założenia w Krakowia bursy dla 
ueznlów, zatrudnionych w rękodziele | handlu, od- 
będzie sig w Krakowie we wtorek 21 lipca b.r. zgro- 
madzenie obywatelskie za zaproszeniami о godzinie © 
wieczorem w sali Rady miejskiej. 

Zjazd da salln w Wlellczee. Dnia 1 sierpnia 
b. т. będzie kopalnia soli w Wieliczee dla zwiedzają- 
cych rzęwińcia oświetloną. 

Wstęp kosztuje 5 koron od osoby — z użyciem 
windy parowej 6 koron. 

Biletów wstępn będzie można nabyć w krajowym 
Zwlązku turystycznym w Krakowie, Rynek Główny 
34, zań w dniu zwiedzenia przy kasia przed szyhem 
zjazdowym. 

Pociąg odehodzi z Krakowa do Wieliczki o godzi- 
nie pół do 2-giej po poładnia — z Wieliezki do Kra- 
kowa z powrotem o godzinie 5:45, 9'45 i 10 05 wia- 
czorem. 

Dyrakcya kolal komunikuje nam: Począwszy od 
15 lipca b. r. zatrzymują się pociągi pospieszne Nr. 
307 i 308 w stacyi Niepołokowee, należącej do za- 
rządu kolejowego w Czerniowcach, dla wsiadania 1 wy- 
siadania osób. — Odjazd pociągu Nr. 307 о g, 146 
popoładnin. Odjazd pociągu Nr. 808 о g. 1:47 popo- 
tudnia. 

Budowa tanich damów dla personalu kaleja- 
Уедо. Na ostatniem (czerwcowem) posiedzeniu pań- 
atwowej rady kolejowej ministeratwo kolejowe na ze- 
szłoroczny wniosek członka tejże rady, dra Battaglii, 
dało następujące wyjaśnienia: 

W Krakowia zapawnioną jest budowa 9 domów 
dla urzędników i 6 domów dla ałażby. Bndowa tych 
domów zacznie się jeszcze w tym токо kosztem 800.000 
koron. Znajdzie w nich pomieszczenie 28 rodzin nrzę: 
dniczych і 100 rodzin służby kolejowej. Oprócz tego 
ma być wybudowanych w Prokocimie 12 bndynków 


Wartościowe podarki: 


> _ Papierośnice, łyżki, łyże- 
czki srebrna, cukiernice 
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mieszkalnych dla służby zatrudnionej w Podgórzu-Pła- 
azowie. 

We Lwowie buduje sig już 12 domów dla slużby 
z 192 mieszkaniami. 

Dla Stanisławowa jest zamiar wybndowania 8 bu- 
dynków mieszkalnych z mieszkaniami dla 36 urzędni- 
ków, oraz 10 budynków mieszkalnych dla podnrzędni- 
ków i słnżby. Koszt tych budawli wyniesie 700.000 
koron. 

Wreszcie w tym roka jeszcze ma się rozpocząć 
budowa domów dla регвоцвіп kolei półno- 
ап е}, zatrudnionego na stacysch Zabierzów, Szczako- 
wa | Kraków (niezależnie od domów, przeznaczonych 
dla służby z okręgu krakowskiej dyrekcyi kolei pań- 
«twowych, jak wyżej). 

Archiwum aktów dawnych mlasta Krakowa. 
Komisya archiwalna z łona nowowybranej Rady mia- 
sta | członków kooptowanych z poza Rady odbyła w 
sobotę posiedzenie pod przew. wiceprez. Sarego i ukon- 
stytaowała sig, wybierając przewodniczącym radcę dra 
Fiericha, zastępcą radeg dra Ponikłę. Komiaya przyję- 
ła sprawozdanie z czynności archiwum, przedłożone 
przez dyrektora archiwum prof. dra St. Krzyżanow- 
akiego, zaznaczając, ża archlwnm rozwija się i jest 
wzorowo prowadzone, nawet w porównaniu z вгећі- 
wami miejskiemi zagranieznemi. Jest ono też siedzihą 
i głównem żródłem do wszystkich prac nad historyą 
kmltory dawnego Krakowa, zogniskowanych głównie w 
"Towarzystwie miłośników historyi i zabytków Krakowa 
1 gronia е, k, Konserwatorów Galicyi zachodniej. O- 
prócz bowiem najbogatszego prawie w Polace materya- 
łu rękopiśmiennego, odpowiedniej biblioteki, obejmują- 
cej dzieła i prace dotyczące Krakowa i pomocnicza 
naukowa, w sreblwnm zgromadzone są pamiątki histo- 
ryczne krakowskie, ryciny i rysunki, bistoryg i roz- 
wój Krakowa ilustrujące, wreszcie znaczny dział de- 
pozytowy, złożony z ksiąg i pamiątek cechów krakow- 
skich. Byłoby pożądanem w interesie nauki i konser- 
wacyl, aby reszta cechów krakowskich swoja Каїері 
cechowe 1 zabytki złożyła w depozycie archiwnm. Аг- 
chiwnm wydaje na te depozyty kwity, zastrzegając w 
mich całkowitą włauność i rozporządzalucść cechu, 
W tym roku pozyskało archiwum w depozyt księgi 
i zabytki cecha zegarmistrzów krakowskich, między 
niemi 60 bardzo cennych numizmatów srebrnych (wo- 
ta cechowe) za godnem nznania pośrednictwem i wpły- 
wem starszego cechu p. Kleinhiindlera. Komisya archi- 
walna w całym składzia zwiedzała też wszystkie лаје 
archiwalne i urządzenie archiwum, podziwiając wapa- 
miała zbiory archlwnm krakowskiego, które przed kil- 
kunastn laty szczupłe, absenie urosły do wielkich roz- 
miarów przez zgromadzenie rozrzuconych rękopisów i 
pozyskania tak cennego archiwum ze starostwa kra- 
kowskiego, jakiem jest t. zw. sróhiwum Senato Rzpltej 
Krskowakiej, dalej srohiwnm Nowego Sącza, złożona 
w depozycie, a ocalała z ostatniego pożaru tego mia- 
ata i inne mnlejsze depozyty archiwów miejskich i 
gminnych. Archiwam uliea Sienna, 16, otwarte jest 
codziennie ой godziny 9—1, korzystają też z niego 
liczni uczeni miejscowi і zamiejucowi. — Кошівув 
przyjęła następnie projekt budżetu na rok 1909, przed- 
atawiony przez referenta budżetowego p. J. Krzyża- 
nowsklego. 

Dochody z rzeźni | budowa chłodni. W sobotę 
po poludniu odbyło się posiedzenia komisyi administra- 
cyjnej pod przew. wieepr. Sarego. Naczelnik admini- 
вітасуі akcyzy przedłożył zamknięcie rachunkowe za 
І. półrocze 1908 х dochodów i rozchodów przy pobo- 
rze podatku spożywczego oraz z dochodów i rozchodów 
rzeźni i targowicy. Z zamknięcia tego okazuje sią, że 
wapomniana zakłady rozwijają się pomyślnie. 

Ҡешівуа rozpatrywała następnie ofarty na roboty 
ziemne i murarskie około budowy chłodni. Roboty te 
powierzono tnt. bndowniczemn p. Eugeniuszowi Ronce, 
Јако najtańszamu z oferentów. 

Za to, ża Кой okulał, odpokutował biadny żał- 
mierz, Wincenty Dołeczek, przydzielony јако słażący 
oficerowi od pionierów Karolowt Sehefowi. Oficer, roz- 
złoszczony tem, ża koń mu oknlał, zapragnął zemścić 
sig ua biednym słożącym, który przecież temn nie był 
winien i pobił go atraazliwie nzpierntą po rękach i gło- 
wle, tak, ża Doleczek zgłonił się na utacyę ratunkową 
z umłą шана czerwonych prąg na rękach i całem ciele. 
Pogotowie opatrzyło go i odezłało z powrotem do ka- 
sarni, Mamy nadzieję, że władze wojskowa oduczą bro- 
talnego oficera ой paatwienia sią nad bezbronnymi. 

Z kraniki pollcyjnej. Aresztowano wczoraj stróż- 
kg, niejaką Maryę Wyrwę, która wyprawiała przed 
domem takie awantury, że ją aż pollcya musiała za- 
brać, Ponieważ mąż jej również znajdował się „pod 
telegrafem“, małżonkowie apotkali się więc w niedzie- 
16 razem — w kozie, — Wczoraj aresztowano w tas- 
trze Indowym 18-letniego Jędrzeja Porębskiego, które- 
go przychwycono na gorącym uczynku, gdy jednemu 
z gości włożył rękę do kieszeni i chelsł mu wyciągnąć 
pogilares. Malec ten już kilka razy gościł „pod tela- 
grafem“. 

84-latni arasztant znalazł się wczoraj pod tele- 
grafem. Jest nim niejaki Jan Grąbczewski, ułedawno 
tn przybyły z Królestwa. Starowina chodził wieczora- 
mi do reatanracyi Józefa przy dworcu kolejowym na 
kolacyę | wezoraj skradł płatniczemu tej reatanracyi 
Maksowi Berkowiczowi nową zarzutkę, a jednemn z go- 
ści laiką za srebrną rączką. Przyłapano go jednak ва 
płantach i oddano w ręce policyi. Aresztowany tłóma- 


czył 116, ёа skradziona rzeczy zabrał przez pomyłkę. 
Zatrzymano go w aresztach policyjnych. 

Kradzież 3000 koron. Na dworcu kolejowym sia- 
dzieli wczoraj w poczekalni Ш klasy handlarz skór 
z Przemyśla Mojżesz Korn i niejakl Dawid Meerlanb, 
40-letni geazefeiarz z Bnkowiny. Już w drodza z Тат- 
nowa do Krakowa zauważył Korn, że Meerlaub ma o- 
chotę go okraść, miał się więc na baczności. Wido- 
cznie jednak Meerłanb jest za sprytnym złodziejem, 
skoro mimo to zdołał Kornowi wyciągnąć z kieszeni 
pugilarea z 8000 koron. Na szezęście brak gotówki 
spostrzegł Korn bardzo prędko i kazał Meerlauba are- 
aztować. Jednak 1 to już było za późno. Przy Breszto- 
wanym znaleziono zaledwie 380 kor., widocznie więc 
sprytny złodziej miał na tyle czasu, że skradzione pie- 
piądze oddał odrazn jakiemuś wapólnikowi. Meerlanba 
aresztowano. 

W airoju „dzikich murzynów*, jak powiada Da- 
nilo we „Wesołej wdówce*, próbował wczoraj chodzić 
po Dajworze 19-letni Jan Naprawski ze Świątnik 
Górnych. W samo południe bowiem, kiedy w mieścia 
par panował niezwykły, znalazł sią Naprawaki na Daj- 
worze właśnie gdy ж paliły magazyny p. Goreckie- 
go, a ponieważ mu było za ciepło, zdjął ze siebie 
wszystkie szatki i zaczął gonić pa ulicy tak, jak go 
Pan Bóg atworzył. Niepodobało się to policyantowi, 
który też wenołego „dzikuaa* zaprosił pod telegraf, 
ale „dzikus“ tak łatwo wziąć się nie dał, Dopiero 
kllkm policyantów dało mu radę i zdołało go w szatki 
przyatroić, poczam przewieziona go z gorącości do pań- 
atwowej ehłodni pad telegrafem, gdzie się biedaczyako 
jeszeze ciągle chłodzi. 

Miła żona. Józef Ruszkiewiez, murarz z Grzegó- 
rzek, żył od pewnego czam w niezbyt eznłych stoaun- 
kach ze żoną. Nie było dnia, żeby się oboje nie po- 
kłócili i wogóle pożycie ich atawała nią coraz niezno- 
kmiejaze. Ruszkłewicz jednak jak sig okazuje, nie był 
sam przyczyną awantnr, terroryzowała go howiem wla- 
sna żona, kobieta widocznie czująca alg na aiłach, ako- 
ro wczoraj w sprzeczce rzuciła # na męża z nożem 
f przebiła mu nim lewą pierś. Ranny zgłosił się na 
pogotowie ratunkowe, gdzie z płaczem opowiedział o 
wypadku, był jednak na tyle zacnym, że nie żądał n- 
karanla żony. Pogotowie po opatrzeniu adesłała go йа 
domu, widocznie w tem przekonanin, że złośniea żona 
Jego już się uspokoiła. 

Walne zgromadzenie Tow. gimn. „Sokół* w Pod- 
górzu odbędzia ві w dniu 2-go sierpnia 1908 roku 
о godzinie 3-ciej po poładnin we własnym gmachu. 

Nawa piekarnia w Podgórzu. W sobotę о godz. 
5 popoładnin odbyło sig w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej 1, 18 poświęcenie nowej polskiej piekarni, Pie- 
karnia ta, której właścicielem jest p. Tomasz Mlehał- 
kiewicz, zaopatrzoną została we wszelkie przyrządy | 
maszyny, zastosowane do wapółczemnych wymagań hy- 
gleny, Właściwa piekarnia, w której alg mieści wielki, 
о dwn paleniskach pise, mogący wypiekać naraz 400 
bochenków chleba, znajduje się na parterze w dażej 
izbie, o dwu wielkieh oknach. Jeśli sig zważy, że 
większa część piekarni, nawet w Krakowie, mieści się 
w ciemnych suterenach, da których rzadko słońce za- 
gląda, piekarnia p. Michałkiewicza staje się nowością, 
bardzo pożądaną. Dużo w niej powietrza i światła, tak 
przyczyniającego sig do utrzymania czyatości, ezego w 
wleln plekarniach starych brak zupełnie. Pokoje na 
skład mąki 1 świeżego pieczywa również zostały urzą 
dzone w najbardziej hygieniczny sposób. Oświetlenie 
wszędzie elektryczne. Pokój na zpoczynek dla czeladzi 
jaany, duży i schludny, robi jak najkorzystniejsze wra- 
żenie. 

Akta poświęcenia dokonał ks. Schneider, katechetą 
gimnazjum podgórakiego w obecności zaproszonych go- 
Kei, przedatawicieli prasy і grona znajomych właści- 
clela. Po poświęceniu goście zwiedzili dokładnie wszy- 
utkie ubikacys piekarni, wyrażając aig z żywam zado- 
woleniem o nrządzeniach. Po zwiedzeniu zaprosił gości 
p. Michałkiewicz do uiebia da domn, gdzie podejmował 
ieh antą wleczerzą. 

Nowa piekarnia weszła w ruch z dniem dzisiejszym. 
Dzięki (ешп właśnie, że urządzona jest doskonala, że 
kierownikiem jej jeat doskonały faebowiec, piekarnia ta 
uzyska niewątpliwie w krótkim czasie duże wzięcie. О 
Пе wiemy, ma ona już zapewnioną dostawę ebleba da 
kilku sklepów w Krakowie, a nadto w najbliższych 
dniach otwiera filię swoją przy nl. Siennej. 

Nawema przedsiębioratwn zuyłamy serdeczna „Szczęść 
Boże !& 

Niepołomice. Dnia 14 b. m. zmarł tu proboszcz 
tutejszy ka. kanonik Jakób Wolny, przeżywszy lat 80. 
W obrzędzie pogrzebowym, który вів odbył w Міеро- 
łomieach w dniu 16 b. m. wzięła udział mimo ule- 
wnego deszczu ioteligencya tutejsza, włościanie okoli- 
czni, oraz duchowieństwo, oddając ostatnią przysłagą 
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Роѓаг magazynu fabrycznego. 


Wczoraj o godz. 11 przed południem zaałarmowa- 
no straż pożarną, że na Dajworze wybuehł wielki po- 
žar. Natychmiast wyruszyły trzy plutony, pod komendą 
р. Stępińakiego, na miejsce pożarn. Paliło віє jednak 
пів na Dajworza, ale na al. św. Wawrzyńca. Miano- 
wicie pożar wybuchł na drugiem piętrze fabryki wyro- 
bów metalowych Józefa Goreckiego, w magazynach, 
mieszczących się ponad właściwą fabryką. Pożar objął 
już nietylko sufit, ale nawet wnętrze magazynu i wazyat- 
kie znajdujące się w nim na składzie przedmioty me- 
talowe, jak łóżka itd., które, rozgrzane do czerwoności, 
wydawały takie gorąco, że wytrzytnać była niepodobna. 
Drewniany atrap magazynu płoną w całej grozie i po- 
tędze. 

Niekezpieczeńutwa było wielkie, zaczęła się jnż bo- 
wiem palić podłoga, a gdyby ona runęła, pożar prze- 
niósłby się był do właściwej fabryki na I-sze piętro i 
byłby wyrządził niesłychane azkody. Chodziło glównie 
о złekalizowanie pożaru, gdyż tnż obok fabryki p. Go- 
reckiego znajduje się wielka fabryka stolarska p. Steln- 
berga, która w razie rozszerzenia ліс oguia byłaby 
wkrótce padła pastwą płomieni, temhardziej, ża w niej 
było pełno drzewa. 

Akcya ratunkowa była niezwykle utrndnioną z po- 
wodu żaru, jaki bnchał ad rozpalonego żełaziwa і pło- 
mieni. Z trudem udało aig przeprowadzić do płonącej 
anli cztery wąża z wodą, którą ogień w przeciągu go- 
dziny zupełnie ugaazono. Straż, dzięki osobistej odwa- 
dze i wprawnemu klerownietwn p. Stępińskiego врівв- 
ła sią znakomicie, 

Przyczyna pożaru jest prawdopodobnie naatępn- 
daca: 
W warsztacie па I. piętrze znajduje się piec, od 
którego idzie komin z cegły aż na strych. W sobotę 
w piecu paliło się do późna w носу i to ailnie, tak, 
že na drugiem piętrze piee był zupełnie ezerwony od 
gorąca. Tuż koło pieca znajdowały się lakiery i po- 
kosty w puszkach. Prawdopodobnie więc materyały te, 
łatwo zapalne, zapaliły się jeszcze w nocy i paliły wię 
przez całą noc, roznlecając оріей coraz dalej. Z po- 
wodu braku powietrza ogień się tłumił tak, że pożar 
«postrzeżono dapiero koło południa. 

Bzkoda, wyrządzona przez pożar, wynosi podobno 
30.000 koron. Magazyn był jednak ubezpieczony. 

Na miejsca pożaru przybyli delegat Fedorowicz, 
prezydent dr Тео, wicepr. Sare, dyrektor policyi Flat- 
tam, тайев Banach і komisarz dr Jasieński i dr Gal- 
kowaki. 

О godzinie 1 pożar był już ugaszony. 


Pożar fabryki na Zabłociu. 

Dzisiaj po godz. 1 w południa wybuchł pożar 
w fabryce Tow. przemysłowego dla wyrobów że- 
laznych. Ogień objął w jednej chwili budynek do 
cynowania maszynek. Preyczyna pożaru niewia- 
doma. 

Straź pożarna podgórska zdołała ogłeń w pół 
godziny ugasić. 

Szkoda wynosi kilka tysięcy koron. Fabryka 
była asekurowana w wiedeńskiem Tow. asekura- 
сујпеш. 


'Telegramy „Nowin“. 
Sejm galicyjski. 


Wiedeń. Sejm galicyjski zostanie swołany pra- 
wdopodobnie na dzień 14 września, sesya zaś 
potrwa do końca października. 

Strajk skórników. 

Barno mor. Rohotnicy jednej z tat. fabryk ekó- 
ry zastrejkowali. Żądania ich odnoszące się do 
podwyżesenia płacy odrzucona. W czterech innych 
fabrykach skóry robotnicy solidarnie stanęli ро 
stronie strejkujących i wypowiedzieli swe miejsca. 
Dziś wszystkie fabryki zamknięte. Na razie nie 
toczą віе żadne rokowania ugodowe. 

Proces Eulenhurga. 

Berlin. Stan zdrowia Eulenburga pogorszył się 
zmacenie. Eolenburg odmawia przyjmowania po- 
karmów. Żona і syn czuwają przy nim w Stpi- 
talu. Lekarze twierdzą, że stan jest groźny. 

Berlin. Dzienniki wyrażają zadowolenie 
s powodu odroczenia rozprawy przeciw Emlen- 
burgowi i sądzą, że odroczenie tego procesu jest 
końcem wszystkich skandalów. 

Ruch w Macedonii. 
Konstantynopol. O położeniu w Macedonii o- 
biegają tu najrozmaitsze alarmujące wersya, Mię- 
dry inuemi słychać, że oficerowie w Salonice 
mieli wysłać do Tidisn depeszę я zawiadomieniem, 
że jeżeli Konstytucya nie będzie nadaną, trzeci 
korpns wyruszy па Konstantynopol. 
Kanstantynapol. Według informacyi e kół woj- 
skowych, grecki komitet miał w ostatnich dniach 
wysłać do Macedonii wielki transport broni 1 amu- 
nicyl, oraz dwa działa górskie. Nadto bandy ma- 
cednńskie miały otrzymać Świeże wzmocnienia w 
ludziach. Lokalne komitety w Macedonii rozwijają 
żywą działalność, a na cele band mają nadpływać 
pieniądze od Graków z Ameryki. 

Konstantynopol. Uważają tu za ретте, że ruch 
w Macedonii podsycany jest odezwami i broszu- 


Stefan POTĘDSKI anarei н: ż 6 wszelkiego rodzaju, 


KRAKÓW, Rynek główny I. 32 
Zamówienia odwrotnie — W niedziele i święta zamknięte. 


agrafki, szpilki 


i pojedyncze. 


rami młodotureckiemi, które przemycają do Mate- 

доп! przez Serbię, A zwłaszcza przez Grecyę. 

Przemycaniem trudnią się nawet oficerowie. 
Rewolucya w Tehrla. 

Petersburg. Jak donoszą z Tebris, onegdaj 
wieczorem Rakim chan ostrzeliwał miasto z cete- 
rech armat, Równocześnie utrzymano przez całą 
noe вдїей działowy i karabinowy. Ludność zaba- 
rykadowała się. Jeźdźcy Rakim chana rozpoczęli 
rabowanie miasta. 

Tabris. Pet. ag. tel. donosi: Komnnikacya te- 
legraficzna к Rosyę anowu przerwana. Zdaje się, 
że bombardowanie, które trwało do wieczora, nie 
dało wyników stanowczych; pociski nie dosięgały 
celu i często nie pękały. Oddział Rachim chana 
nie brał udziału w walce, lecz łupił domy w dziel- 
nieach kresowych. 

Patershurg. Z Терхів donoszą, że szach ros- 
kazał, aby шо wydano przywódców rewolucyj- 
nych, żywych lub martwych. Ро tym rozkazie 
700 kozaków i 200 jeźdźców zaatakowało dziel- 
R! Satarkhan, — powstańcy jednakże odparli 
atak. 


ZE SWIATA. 


„Polski BELE Emigraayjny*, doskonale re- 
dagowane i bardzo potrzebne pismo, wychodzić 
będzie odtąd w powiększonym formacie, z 111 ustra- 
cyami i po zniżonej cenie. Każdy, kto віє 
interesuje losem naszych wychodźców czasowych 
lnb stałych, musi sbonować to piamo, 

Przy tej sposobności zaznaczamy, że Р.Р. Em. 
ponawnie ostrzega przed wychodźtwem zarobka- 
wem do Kanady. 


Wypadki samochodów. Widownią strasznego 
wypadku stała się w niedzielę, 12 b. m. wioska 
Beelite, leżąca w odległości około 18 km. od 
Paczdamu. Silny, wyścigowy samochód, własność 
dyr. Heimanna, wyjechał rano z Berlina w celu 
odbycia próbnej jazdy przed mającemi odbyć się 
z końcem lipca wiścigami wojskowemi z Wiednia 
do Berlina. 

Celem podróży było Friedrichshafen nad jezło- 
rem Bodeńskiem, gdzie uczestnicy wycieczki: rad- 
ca rządowy Serla i znany berliński sportsmen, dr 
Oachelhinser, chcieli uczestniczyć jako widzowie 
przy wzlocie balonu hr. Zeppelina. Z początku 
przy szybkiem tempie odbywała się podróż szorg- 
śliwie. Kiedy wyjechano za Beelitz, samochód 
spotkał wózek chłopski, którego koń apłoszył się 
tak dalece, iż kierownik zahamawał samochód. 
Pomimo to nastąpiło zderzenie, a skutek był atra- 
seny. Samochód wpadł do rowu przydrożnego, а 
siłą upadku wyrzucony zeń r. Serlo padł w odle- 
glości kilkunastu kroków bez życia, dr Oechelhźn- 
Ber doznał pęknięcia czaszki i walczy ze Śmiercią. 
Jadący tymsamym samochodem dyr. Heimann, wła- 
ściciel nieszczęsnego samochodu, orae jego palacz 
Wyszli z katastrofy weględnie cało, doznawszy je- 
dynie wstrząśnienia nerwowego. Koń, który stał 
się przyczyną wypadku, był tak pokaleczony, że 
musiano go natychmiast dobić. 

Drugi podobny wypadek zdarzył się w tym 
samym dnia w Monachinm. Tym razem przyczyną 
było zahamowanie tak szybkie, że ten, posiadejąc 
poprzedni wielki гокрей, nie mógł jnż stanąć, lecz 
przewrócił wię naprzód, zataczając półkole. Palace 
zabił się na miejscu; z jadących zaś czterech osób, 
między któremi znajdował się także szwedzki kon- 
sul generalny w Kairze, hr. Wachtmeister, wszyst- 
kie odniosły cięższe lub lżejsza uszkodzenia. 


NADESŁANE. 
за która Redakcya nie hlarza odpowiedzial 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ШЇ Nowińskiej-Horakowaj ~” 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 


nrządza najtaniej pogrzeby od najskromniejazych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 


itp. Sprowadza 1 wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynającia i sprzedania. 


W HALI LICYTACYJNEJ 


w Krakowie, przy ul. św. lana l. 3 
rozpocznie się począwszy od poniedziałku 
dnia 20 lipca 1908 i trwać będzie przez szereg 
dni następnych przed południem i po południa w ga- 
dzinach urzędowych pnhliczna licytacya ró- 
żnych towarów do użytku domowego bardzo potrze- 
bnych jako to: materyi wełnianych w sztukach i na 
kostynmy, materyi jedwabnych, barchanów і perkali 
różnych deseni і kolorów, koszul męskich i damskich, 
kołnierzyków, mankietów, różnorodnych krawatów itd., 
wszystkich rzeczy w dobrym gatnnka. 

О tem zawiadamia się Р. T. Publiczność, zapra- 
szając Ją do licznego udziału w licytacyi, 
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Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek główny I. 20 
(róg ul. Brackiej) 
poleca wyroby krajowe ро cenach fabrycznych w wielkim wybor. 


Rzeźby zakopańskie, 


"| zabawki jaworowskie, majolika z Dębnik i Ko- 
łomyi. Mydła i perfumy fabryki „TLEN '. 
Kartuszki huculskie, paski zakopańskie. 
Kapelusze słomkowe krakowskie. Naczy- 

nia Kuchenne kamionkowe z Poręby. 
Łyżki drewniane. 617 
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w lutym 1906 r, Tekis Suter. 
Jósei Sutor 1 Wawrzyniec Tomala 
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Prócz 7 pociągów kolei żelaznej odchodzą 
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iji „  kudheanogo 25 hal. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
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trancuskie aparaty do natychmiasto- 
wego sporządzania wszelk'ego rodzaju 
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Badaktor odpowiedzialny: Ludwik Saorepański. Druk. W. Koraeckiego | К. Wojnara w Krakowie pod sars. А. Nowr' a, 


